
Jl'

200 - LECIE KONSTYTUCJI 3 MAJA
LITWO, OJCZYZNO MOJA

ZNAD
DWUTYGODNIK

Rok III, nr 9 (36) Wilno, 27 kwietnia - 11 maja 1991 cena 50 kop.

DOMNIEMANA ROZMOWA 
REDAKTORA Z KRYTYKIEM

II

- Dopiero ułożyłem plik materiałów i z bliska! Znów przykład, co się dzieje w
do tego numeru, a już Pan tu? państwie bezprawia z rzetelną pracą i z

- Wścibski jestem, jak każdy Krytyk, tymi, co się nią zajmowali. Maleńka le- 
ciekawski, jak każdy śmiertelny, nie za- keja tego, że marnowaniem wysiłku lu- 
dowala mnie czytanie gotowej już gazę- dzkiego nic się nie zbuduje. I nie tylko 
ty, chcę być obecny duchem od pierwsze- nad Wilią przemijający ustrój zostawił
go pisanego dla niej słowa w rękopisie. ruiny. Nadszedł czas budowy naraz wielu
Na przykład, dlaczego ten najdłuższy państw praworządnych. Takiego pań- 
materiał mówi o rzeczy, która miała stwa z prawdziwie mądrą konstytucją
miejsce 200 lat temu?

- Nie odmówi Pan racji myśli, że 
społeczeństwo się rozwija na dobrze 
zbudowanym konstytucyjnym funda-

chcemy tu i teraz.
- Dobrze, a jak z tym współgra temat 

o wyborze jakiejś tam miss?
- Zdrowemu społeczeństwu nic nie

mencie? Kiedy gmach przerasta moż- jest obce. Są rzeczy pilne i pilniejsze, ale
liwości podmurowania, trzeba prze­
suwać kamienie węgielne. Ludzkość od
czasów Kodeksu Hammurabiego tym się czas, i ludzie.

na poszukiwanie piękna, na jego kształ­
towanie zawsze powinien się znaleźć i

zajmuje.
- O ile pamiętam, w Asyrii obcinano

- Suchę informację chyba pięknem 
nazwać nie można, a widzę tu przygoto-

ręce za przestępstwa. Nie daleko odesz- wany cały jej rozdziałek.
liśmy od tamtych fundamentów, skoro 
istnieje nawet do dziś kara śmierci...

- Wszystkiemu swoja rolą. Niedo­
informowani najczęściej popełniają

- Pracując nad poprawą rzeczywis- błędy. Rodzi się z tego niekompetencja- 
tości ulepszamy przyszłość. Konstytucja największy bicz naszego czasu.
3 Maja była ważną próbą takiego dzia- - A co w Pańskiej gazecie tym razem
łania. Dlatego o niej piszemy. Wiele by robi rubryka Od nowa! 5'
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było do zrobienia i dziś, o czym tam się 
mówiło, ale ni wtedy, ani później nie

- Parę impresji zawsze się przyda na­
wet chociażby na wiosenny temat. A kim

dało się tego urzeczywistnić. Widzi Pan, właściwie Pan jest, że mnie Pan dręczy aż 
jak się budowała Solidarność, Sajudis, tylu pytaniami naraz?
inne ruchy społeczne. Posunięcia w - Jestem Krytykiem i mnie nie ma.
przeszłości mogą natchnąć na cenne jestem każdym Czytelnikiem: pojedyń- 
myśli dzisiaj. Analiza błędów dzisiej- czym i zbiorowym, wyrażam zaintereso-

Fot. Bronisława Kondratowicz

Najpiękniejsza z dziesiątki 
najpiękniejszych

Tu już nie ma, co prawda, tej całej dziesiątki najładniejszych, jaką przedstawiliśmy
w poprzednim numerze, zapowiadając I Konkurs na najpiękniejszą Polkę Litwy w 

szych pomoże dalszemu doskonaleniu, wanie tym, co w gazecie pańskiej ramach I Światowego Konkursu o tytuł najpiękniejszej Polki mieszkającej poza
Nie tylko Pan: wszyscy powinni pytać i znajduję, czy tego mało? Również tkwię granicami kraju - Queen of Poland. Na pierwszym bowiem planie dziś znalazła sie

wybrana z woli szanownego jury w dniu 23 kwietnia br. podczas finału konkursu 
, przeprowadzonego w restauracji "Śaltinelis” w Wilnie, najpiękniejsza Polka Litw^!
de wszystkim pracować, w czym kto kiedy Pan przegląda te oto materiały do - Brygida Burbo. .

wanie tym, co w gazecie pańskiej ramach I Światowego Konkursu o tytuł najpiękniejszej Polki mieszkającej 
... . ......................................................... CTraniPQmi Irroin _ KT^ _____________ i_ _ • ................................

odpowiadać, odpowiadać i pytać, a prze- w Panu, Panie Redaktorze, w chwilach.

może, żeby jego praca była nlocnym druku, jestem po trosze obecny w 
szczeblem do wspinania się na wyższy każdym dla gazety piszącym autorze, je- 
poziom. Żeby była godnym oparciem dla stem w listach do redakcji. I nie ma m-

Przebiegowi konkursu poświęcimy nieco więcej miejsca w następnym numerze, 
dziś raczej zwiewna refleksja jeszcze o imprezie. Najkrócej by powiedzieć: udała się! 
W przeciągu paru tygodni udało się zagarnąć siecią po okolicy tak nad Wilią bv

postępu.
- A co to okienko drewnianego do-

. .X - ... TT nici. L<Y
wyłowić tę naszą najurodziwszą wilniankę i dalej utorować jej nieco ciekawsze 

nie..., już się ulatniam i biegnę do kiosku przestrzenie zamorskie - udział w finale światowym konkursu w Chicago, który

mku ma wspólnego z postępem i tych pisów na dzisiaj miałem aż do przesytu.

po nowy numer Znad Wilii, bo ręko- odbędzie się tam 16 maja br.
Ci, którzy mieli okazję towarzyszyć imprezie, mieli zapewne miłe chwile

dwojga starych ludzi? Cześć, Redaktorze!
przeżycia, nieco emocji, może rozczarowań, że nie ich wybranka została ową kró-

- Okienko miało wyjaśnienie jeszcze
Iową, ale to prawo wyboru, do którego przez całe życie wszak musimy się stosować.

- Znikł, ba, we mnie wciąż tkwi, nie- rJez wątpienia, wszystkie zaangażowane dziewczyny przeszły duchową metamorfozę.
w pierwszych numerach - nie czytał Pan pokoi: szanowny i ulotny Krytyk - Czy- P^^^^żyły okres wspaniałego uniesienia, oczekiwań tajemnicy, a jednocześnie zdobyły 

., , ,, _ X, TTZ , L co nieco z praktycznej strony dla własnego doskonalenia zarówno ciała iak i dnrhauważnie, widać. Ma Pan na myśli Wslab telnik... . . “‘“7"“^*i^'*nuu<«a,jaKiaucna.uważnie, widać. Ma Pan na myśli W głąb telnik...
Wojciech Piotrowicz

Życzymy więc Najpiękniejszej i najpiękniejszym dalszego szczęścia!

(D.)
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INFORMACJE . INFORMACJE • INFORMACJE
• 19 kwietnia Yytautas Landsbergis przyjął senatora RP, • 31 maja odbędzie się zjazd deputowanych do rad sa-

członka senackiego Komitetu Łączności z Zagranicą Tadeu- morządów Wileńszczyzny, który ma być poświęcony sprawom 
sza Kłopotowskiego. Rozpatrzono m.in. propozycję, aby la- statusu obwodu wileńskiego.
tem w Suwałkach zorganizować wspólne spotkanie delegacji 
parlamentarnych Litwy i Polski. • Uczennica przedmaturalnej klasy Wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 26 Renata Buło została zwyciężczynią repub-
• 24 kwietnia po tygodniowym pobycie w Kanadzie likańskiej olimpiady matematycznej. Zwycięstwo jest tym cen-

powrócił premier RL Gediminas Yagnorius. Za oceanem niejsze, gdyż w olimpiadzie uczestniczyli uczniowie szkół ze

Kto za to odpowie ?
w moim miejscu zatrudnienia (wieża tele­

wizyjna w Wilnie) stoi wojsko, zatrudnieni są

spotkał się on z premierem Kanady Brianem Malroney’em, z wzmocnionym nauczaniem matematyki, a impreza przeprowa- 
wybitnymi działaczami państwowymi i społecznymi, kongres- jzana była w języku litewskim.
menami, szefami firm i banków.

• Na Dworcu Wileńskim rozpoczęli pracę celnicy. Spraw­
dzają oni na razie podróżnych wyrywkowo, gdyż “nie ma wa­
runków sprawdzić wszystkich”. Trudne to jest zadanie,

• Merem Wilna został mianowany Arunas Śtaras, docent 
jacyś ludzie, a przede mną, po 33 latach pracy Uniwersytetu Wileńskiego, m.in. sekretarz Towarzystwa Li- 
w jednym miejscu, zamknęły się drzwi Jestem, twa-Pokta - .. . . , .. ...
jak wielu moich kolegów, pozbawiony pracy. , ponieważ większość naszych pociągów odjeżdża za granicę.
Na jak długo? Dla nas tragedia 13 stycznia 
1991 r. wciąż się jeszcze przedłuża Co było w • Minęło sto dni od tragicznych wypadków 13 stycznia. Z • Choć na Litwie masło na kartki, to przemytnicy wywożą 
tę noc, zapamiętaliśmy na zawsze. lej Okazji przed wie^ telewizyjną dla upamiętnienia ofiar je z republiki. Ostatnio na lotnisku w Wilnie zatrzymano 600

I oto14'stycznia Z ranajuż byłem w pracy, zasadzono 13 dębów i jedną lipę. kg masła, które usiłowano wywieźćdo Armenii, gdzie kilogram
kosztuje 100 rb. .Obraz, jaki ujrzałem, przeszedł moj^' wyob­

raźnię. Trawniki z zasadzonymi drze)vkami • O 105 Lys. hektarów zwiększy się powierzchnia parków i
wokół gmachu zorane gąsienicami czołgów. Je- rezerwatów przyrodniczych Litwy. Na 8 tys. hektarów powsta- 
den z symbolicznych dębuszków posadzonych
własnoręcznie w cześć 30-lecia Litewskiej Te­
lewizji w 1987 roku, wdeptany w ziemię z

nie Trocki Park Historyczno-Narodowy.
• 24 kwietnia grupa sowieckich wojskowych zajęła znaj­

dujący się w Nowej Wilejce budynek,- w którym mieści się
oddział Banku Rolniczo-Przemysłowego RL i Bank Komer- 

• 21-22 kwietnia w Nowej Wilejce odbyły się Dni Kultury cyjny.połamanymi gałązkami zdartą korą boleśnie . . , .
zraniony, lecz nie złatnany. Próbuje o własnych Polskiej. Zainaugurowały one cały szereg imprez poś- 
siłach się podnieść. Dopomogłem ma Oby więconych 200-leciu Konstytucji 3 Maja. • Od 15 kwietnia do 3 maja został ogłoszony pobór do Sił
odżył! Szyby w sąsiednich domach mieszkal­
nych wypadły, wybite okna na wieży telewizyj­
nej. Wyłamane drzwi, zniszczenia, zniszcze­
nia... a dookoła nas uzbrojeni żołnierze, 
śledzący za każdym naszym ruchem. Po- 
patrz^em w ich twarze i zobaczyłem ludzkie 
spojrzenie, które wyrażało współczucie, nawet 
trwogę. Ryty to oczy jeszcze tak niedawno pa- • Wilnianin Antoni Rakowski, były więzień sowieckich • Wynagrodzenie pracowników zatrudnionych w instytu- 
trzące na świat po dziecinnemu, a teraz - z łagrów, został laureatem II Nagrody konkursu wspomnienio- cjach poprawczych oraz zakładach więziennych wzrośnie o 40

Zbrojnych ZSRR. Jesienna akcja poborowa została wy-
• Spośród 26 tegorocznych laureatów Polcul Foundation dłużona o dwa miesiące j choć przebiegała pod presją przęmo- 

znaleźli się: Medard Czobot, Janina Liminowicz, Romuald cy, to do wojska schwytano około 17 proc, poborowych. Prze-'
Mieczkowski, Jan Mincewicz, Henryk Sosnowski oraz Rimvy- bieg obecnego poboru będzie zależeć od “sytuacji” - twierdzą
das Yalatka. wojskowi.

• Wilnianin Antoni Rakowski, były więzień sowieckich

przestrachem na rezultaty czynów. Kto po- wego pt. “Wschodnie piętno najnowszej historii Polski” proc. 
pchnął tych chłopców do walkiz bezbronnymi? ogłoszonego przez Fundację “Archiwum Wschodnie” w War- 
Kto za to odpowie? Czy były wykorzystane sza wie. 
wszelkie możliwości, by zapobiec tej tragedii?
Czy wyczerpane wszystkie dobre chęci ku zna-

• 6 kwietnia w stawie w Szawlach znaleziono zwłoki topiel­
ca. Po opłakaniu rodzina go pochowała, ale po pewnym czasie

• Jak wiadomo kolejno, po “Znad Wilii” św.Krzysztofa zaginiony... powrócił. Przed policją natomiast powstał nie ladalezieniu wspólnego języka dla pokojowego .• - * -
rozstrzygnięcia sprawy niezależności? Czy to był jako patrona pisma obrała wileńska popołudniówka “Yakan- problem do rozwiązania. 
jedyny ostateczny czyn w ratowaniu nie- nes Naujienos” ("Wiadomości Wieczorne"), potem “Yilniaus

• Tygodniowa wycieczka do Turcji kosztuje 260 dolarówzależności? Same pytania.. Do dziś nie dają Laikraśtis” ("Gazeta Wileńska"), inne wydania. Od 12 zaś . _ . . .
spokoju. kwietnia Św.Krzysztof również ma w swej pieczy polsko- USA plus 500 rubli. Bez posiadania walut wymienialnych nie

Jakże ważne jest to, abyśmy nie zaprzepaścili języczny “Kurier Wileński”, (dawniej “Czerwony Sztandar”) da się podróżować do krajów zachodnich.
naszej szansy ku zgodzie między Litwinami i
Polakami. Niech nareszcie zapanuje zgoda i 
zrozumienie między nami Pójdźmy jednym 
jrontem przeciwko wspólnemu złu: ludzkiej 
biedzie, które w tym politycznym chaosie coraz 
bardziej się upowszechnia Nie zapominajmy, 
że w nas powinien nade wszystko górować 
Człowiek.

SUPERNOVA
Bogdan Noniewicz 

Wilno
Europa - 36 km od Wilna

w nawiązaniu do artykułu A.Borowika pod 
takim tytułem (Znad Wilii, nr 3) chciałbym 
wspomnieć, że jest na Litwie jeszcze jedna 
miejscowość, która się nazywa Europa Znaj­
duje się ona koło miasteczka Pepriai (Wie­
prze), na północ od Gelvonai (Gietwany) koło 
Ukmerge (Wiłkomieiz). Z powodu stacjonują­
cej tu bazy wojskowej większość mieszkańców 
została wysiedlona do dalszych osiedli. Nie­
którzy miejscowość tę dotąd nazywają “Wajro- 
pa”lub "Ajropa".

Kazimieras Kunavićius 
Wilno

Snując refleksje...
Spacerując ulicami Starówki zachwycałam 

się .architekturą swego miasta I serce mi się 
krajało z bólu, gdy widziałam opuszczone 
kościoły. Na szczęście, życie podąża naprzód. 
Powolutku przezwyciężamy przeszkody.

Na placu Ratuszowym coraz więcej ludzi. 
Ulica Wielka nie stoi pustką. Ach, gdyby ściany 
tu mogły mówić! Opowiedziałyby o historii tego 
placu, o ludziach z dobrym sercem i o tych 
niszczycielach świętości A myślę o wspaniałej 
świątyni Sw.Kazimierza Oto, 3 marca o godzi­
nie 16.00 po 45 latach niewoli kościoła ponow­
nie można było usłyszeć w nim głos księdza

Msze w świątyni odbywają się w języku lite­
wskim i rosyjskim. I pytam, czy naprawdę nie 
znalazło się tutaj w nim miejsca dla wiernych 
Polaków?

Aneta Sawicka
Wilno

2

poleca sprzęt do odchudzania, leczenia reumatyzmu, ujędrniania i masażu biustu, 
brzucha, bioder, twar:^, ud, usuwania flaków, trądziku, opuchlizny, krwiaków, 

wrzodów, blizn, zmarszczek, solaria i wady
Gdańsk-Wrzeszcz *

ul. Kręta 1B
tel. 417596 (godz. 10 -16)

Film o tragedii górników
Społeczny Komitet Realizacji Filmu Fabularnego o Tragedii 

w Kopalni “Wujek” powstał z inicjatywy Komisji Zakładowych 
Telewizyjnej Wytwórni Filmowej “POLTEL” oraz Kopalni 
Węgla Kamiennego “Wujek” w Katowicach i działa na prawach 
Stowarzyszenia.

Celem naszym jest zbieranie środków finansowych, ma- 
teriałowo-dokumentalnych o wydarzeniach w kopalni “Wujek” 
w grudniu 1981 r. oraz środków techniczno-produkcyjnych po­
trzebnych do realizacji filmu, który będzie realizowany wyłącznie 
ze środków społecznych. Przedsięwzięcie nasze w porównaniu z 
naszymi możliwościami jest ogromne. 2Wajemy sobie z tego 
sprawę, ale idea utrwalenia wydarzeń grudniowych w kopalni 
“Wujek” mobilizuje nas. Wierzymy też, że są ludzie, dla których 
śmierć górników za obronę praw ludzkich coś jeszcze znaczy, i 
którzy będą gotowi nam pomóc, bo już pomagają. Takich ludzi 
poszukujemy i liczymy na taką pomoc na jaką kogo stać. Za każdą 
będzieńty wdzięczni. Nie prosimy dla siebie, ale dla idfei utrwale­
nia pamięci zabitych górników, dla uczczenia ich ofiary i 
poświęcenia oraz dla uhonorowania ich odwagi, bohaterstwa i 
śmierci. Oni umierać nie chcieli - im życie wydarto. I to trzeba 
zrozumieć.

Nasze konto:
Bank Śląski VII/O Katowice nr 312608-11673-132

PRENUMERATA
Chętnych do zaprenumerowania naszego dwutygodnika 

informujemy, że prenumerata półroczna
wynosi 6 rb. 30 kop., kwartalna - 3 rb. 15 kop.

Nasz indeks 67248
Chętni otrzymywania dwutygodnika w Polsce proszeni 

są o wpłacenie 96 tys. zł. (prenumerata roczna), 48 tys. zł. 
(półroczna) na konto

Banku SptM^dzielezego w Piszu:
1094-132-4

informując o tym redakcję. Jest to konto Towarzystwa 
Przyjaciół Grodna i Wilna.

Uprzejmie informujemy prenumeratorów za granicą, że 
prenumerata roczna wynosi US $ 30, półroczna - US $ 15 
lub £ 16 (roczna), £ 8 (półroczna). Czeki personalne lub 
money-order’y należy przesyłać pod adresem:

c/o Neal ASCHERSON 
account Nr 70127116 

Barclay’s Bank 
146 City Road
London E.C.1
Great Britain

jednocześnie powiadamiając o tym redakcję
«lZnad Wilii”.

232019 Yilnius, P.O. Box 1755, 
Lithuania

ZNAD WILII
1991.04.27-05.11
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BISKUP RODEM Z WILEŃSZCZYZNY
Dowiedziałem się o tej nowinie z ra- rymi miarkami rzecz biorąć, ziemie te szych Polaków można było policzyć 

dia. Nasz ksiądz-proboszcz Aleksander należałydo Diecezji Wileńskiej. Dlatego na palcach jednej ręki, żal mi było 
ma zostać biskupem! Nowo obrany bis- mimo wszystko cieszę się, że jednak będę opuszczać tamte strony. A co dopie- 
kup będzie ordynariuszem Diecezji blisko rodzinnych stron. re, kiedy muszę wyjechać z Wilna,
Grodzieńskiej... -Przed tą nominacją krążyły w Wilnie Wileńszczyzny, rodzinnych stron. Te

14 kwietnia podczas niedzielnej Mszy płotki, że po mianowaniu na biskupa dziesięć lat przebiegły nieoczekiwa- 
w wileńskim kościele Sw.Ducha wia- ksiądz Aleksander nie musiałby wyjeż- nie szybko.
domość ta oficjalnie została ogło-szona. dżać na inne miejsce. Zostałby biskupem 
Radość, a jednocześnie smutek pojawiły polskiej mniejszości narodowej. Czy w

- Mimo że przykro mi o tym
- . . . , , mówić, ale jednak. Kto będzie nas-

na twarzach wiernych. Stłoczeni wokół kościelnej hierarchii istnieje taka god- tępnym proboszczem w kościele 
głównego ołtarza chłonęli każde słowo ność? Św.Ducha? Nie chodzi mi o konkret-
proboszcza Aleksandra, który opo­
wiedział o sobie, swojej drodze życia.

- Dziesięć lat jestem w Wilnie i prawie ne nazwisko, ale o to, kto to będzie rl?i?
co roku przychodzą różne babuleńki i Polak czy Litwin?

Ostatnie słowa zadrgafy wzruszeniem w pytajączyto prawda, że opuszczam je? A
ciszy kościoła. Uroczyście zaraz za- co dotyczy biskupa dla mniejszości naro- sprawie. To już będzie zależało od 
grzmiały organy, chór zaczął śpiewać dowych, to taki urząd istnieje. Ale tutaj, arcybiskupa Julijonasa Stepona- 
100 lat! Wierni podchwycili słowa. Na- u nas... nie wiem. W większych diecez- vićiusa. Ale myślę, że proboszczem 
prawdę, rację mają Francuzi twierdząc, jach ordynariusz-gospodarz ma sobie do będzie Polak. Fakt, że nabożeństwa 
że żegnać się to jakby trochę umierać... ........................... -----

- Trudno mi coś powiedzieć w tej
*»' •

pomocy innych biskupów, czyli, że jeden w naszym kościele odbywają się tylko
... w zakrystii panowało istne oblę- z nieb nógłby taką funkcję pełnić.

zenie. Biedny ksiądz Aleksander czuł się - Wracając do nominacji. Papież Jan za siebie, 
jak na własnym pogrzebie: parafianie z Paweł II nie wybierał przecież na ślepo 
kwiatami i ze łzami gratulowali i żał- kandydata na biskupa?
owali jednocześnie, że zostaną pozba- -Oczywiście, istniały jakieś spisy kan- ale o elementanie zrozumienie wie- | 
wieni swego opiekuna duchowego. Pro- dydatów, które były wysłane do Rzymu, rżących. Polacy po prostu chcą słu- 
boszcz próbował żartować: Z kolei Stolica Apostolska poprzez swo- chać Mszy Świętej prowadzonej po-

- Kochani, nie gratulować, ale współ- ich wysłanników sprawdzała zapewnie prawną polszczyzną. Poza tym słyszałem 
czuć mi trzeba. opinie o tych kandydatach. Dopiero wiele obaw, że Wilno jest pozbawiane

Poprosiłem księdza Aleksandra o później zapadła decyzja.
pierwszy wywiad w nowej godności. - Szkoda, że mocą tej decyzji Wilno

- Szanowny ksiądz-proboszcz jest traci swego jedynego proboszcza...
pierwszym po wojnie biskupem-Pola- - Księży-Polaków na Litwie jest żale- na rozognianiu waśni narodowych. Tyl­
kiem rodem z Wileńszczyzny. Czy dwie piętnastu. Poza mną w Wilnie jest ko zgoda i zrozumienie muszą być na 
wiedział ksiądz o tym, czy domyślał się, jeszczewikary Jan Kasiukiewicz w Ostrej sztandarze politycznym Litwy.
że Ojciec Święty mianuje Go biskupem? Bramie. - Co chciałby ksiądz Aleksander, a

-To było dla mnie jak grom z jasnego - Niełatwo jest się rozstawać z koś- obecnie biskup Diecezji Grodzieńskiej, 
nieba! Zresztą gdy chodzi o takie spra- ciołem, w którym 10 lat minęło... przekazać swoim parafianom, młodzieży

w języku polskim, samo to świadczy

- Nie chodziło mi, oczywiście, o 
jakieś inspiracje nacjonalistyczne.

pierwszy wywiad w nowej godności.

pierwszym po wojnie biskupem-Pola-

księży-Polaków?
- Mam nadzieję, że obawy te nie 

sprawdzą się. Wątpię, by komuś zależało

wy, to zawsze są otoczone tajemnicą. - Niewątpliwie, zawsze jest ogromne zawsze tak chętnie garnącej się do koś- 
Powstaj’e nowa diecezja, do której przywiązanie do ludzi, parafian. Byłem cioła podominikańskiego, Polakom na 
należeć będzie obwód grodzieński. Sta- pięć lat w Poniewieżu i chociaż tamtej- Litwie?

fes*
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Lot. Bronisława Kondratowicz

- Życzę, aby ludzie byli mocni wiarą, 
dążyli do doskonałości. Szczególnie 
młodzież musi być pewna swej wiary w . 
Chrystusa. W dziejach różne próby są. 
Niech więc nawet najsilniejsza wichura 
nie da rady wyrwać głębokich, w co nie­
wątpliwie wierzę, korzeni katolicyzmu, 
polskości na Litwie.

- Ze swojej strony pragnę życzyć 
częstych pr:yjazdów do Wilna i pomyśl­
ności w nowej służbie Bożej.

Rozmawiał Aleksander Borowik

POLAK NIGDY NIE ŻAŁOWAŁ SIEBIE; WALCZYŁ I SZEDŁ Z POMOCĄ

- Pani wypowiedź spod biało-czerwo-

Z Teresą Brużewicz, prezeską kóła ZPL przy Republikańskim
Szpitalu nr 2 rozmawiń Wojciech Piotrowicz

I

rosyjski będzie strzelać. Pamiętam, jak 
matka kiedyś z żołnierzami sowieckimi 
dzieliła się ostatkami, choć było bardzo 
ciężko. Myślałam, że najwyżej po-
wiedzą: razojditieśf Po tej ich strzelani-

pozostać z nami. Księży Litwinów stać Szczypińskiego i Piotra Kruszyńskiego z nie przez tydzień nie mogłam dojść do 
było tylko na łamany polski podczas parafii kościoła Najświętszego Ciała i siebie, jeszcze i teraz mówię głośniej niż 
kazań, ale się starali. ' Krwi Jezusa. Szczere dla nich po- należy. Lekarstwa, zastrzyki brałam. Ok-

- W zespołach, gdzie Pani pracowała, dziękowania, może numer gazety tam na wysypafy się w domach naprzeciwko. 
jak się układały te stosunki? dotrze. W Toruniu czuliśmy się jak w Heż dzieci ze snu zerwanych szoku

- Poszczęściło, że byli to ludzie nor- domu rodzinnym. Przekładam drogę do dostało - żołnierze nie pomyśleli o tym... 
malni. Może dlatego, że wszystkim obok Boguszowa koło Wałbrzycha, tam sporo Stałam pod flagą przez pierwszy 
było ciężko, narodowości nikt nikomu repatriantów jest. Miałam w tym pomóc tydzień, a w oczach miałam tylko czołgi i
nie wypominał. Z Litwinami modliliśmy z Fundacji Kultury Polskiej na Litwie. Z widzę ciągle, jak ludzie padają. Pierwsi
się razem w kościele. Do połowy na- nią mi się lepiej pracuje niż nawet z za- domniepodeszlizPolskiegoCzerwone-
bożeństwa śpiewali jedni, później dru- rządami ZPL. go Krzyża, z radia Solidarność, plakietld,
dzy. Teraz ten spór o Katedrę idzie, a W doborze dzieci do grup nie wy- znaczki przypinali. Cieszę się jako Pol­

nej flagi dla telewizji polskiej nadała trzeba by było tę sprawę załagodzić, żeby różniałam nikogo, byli i Litwini, i nawet ka, że mogę stać otwarcie, pamiętając o 
ró^ież rozgłosu dla akcji protestacyj- nasze matki, babcie mogły się tam z Rosjanie. Sami udzielamy pomoty w czasie, kiedy można było mieć flagę tylko 
nej przeciwko brutalnemu zagarnięciu godzinkę pomodlić. My już wyrośliśmy miarę możliwości. Odwiedziliśmy No- głębokosęhowaną.Przecieżnieprzeciw-
obiektów przez wojsko w Wilnie w stycz- przy zamkniętej Katedrze, ale dla star- wogródek, Bieniakonie, byliśmy przy ko Litwie! Tu nasza Ojcżyzna, chcemy
niu. szych ileż tu do przypomnienia! Mnie w otwarciu kościoła w Wornianach. Lu- tej zie-mi hrnnić jak wszyscy inni, ustrzec

- Barwy to czyste, były wszędzie, wy- pracy nikt nie skrzywdził, a może taka dzie tam bali się początkowo. Jeździ- Litwinów od jakichkolwiek krzywd, 
starczy przypomnieć Monte Cassino, jestem, że nie dam się skrzywdzić. liśmy z chórem kościelnym z pomocą w Chcemy szerszego kontaktu z Macierzą. 
Polak nigdy nie żałował siebie: walczył i Czasy zelżały. Przeczytałam w gazę- książeczkach obrazkowych dla przed- Chcemy, żeby Litwini we wszystkim nasCzasy zelżały. Przeczytałam w gazę- książeczkach obrazkowych dla przed- Chcemy, żeby Litwini we wszystkim nas 

cie, że tworzą się koła stowarzyszenia szkolaków, katechizmami. W Wilnie na jeszcze bardziej zrozumieli, nikt nie 
matczynyrn wyssałam. W roku 1945 Polaków. Sama się zakrzątałam wokół ,te rzeczy już nie ma takiego głodu. W będzie szukał opory n .ledinstwa OdTy- 
ryglowało się na noc okna i drzwi i ^edy stworzenia takiego koła. Lekko nie było. Szczuczynie po roku odczuliśmy duży skamy gmach RTY, żeby przed kamerą 
tylko dopiero mówiło się w rodzinie o To nie fabryka, ludzie u nas bardziej postęp. Fakultatywy z religii działają. chustką nosa nie wycierali. Długo myć 
Polsce, o tym, co robi z nią komuna, rozproszeni. S^am przez gabinety: le- -Wróćmy do smutnej pamięci dnia 13 się trzeba dla nich, żeby ktoś naiwny
Wujek zginął w Ka^iu, ciotka 5 lat karz Litwin - siostra Polka itd. Nie od stycznia i później. Pani wytrwale bierze uwierzył w to, co mówią. Próżne wma- 
odsiedziała w Kutaisi. Mant poczucie razu rozumieli, nie ufali, obzywaliJedin- udział w akcjach protestacyjnych. wianie.
krzywdy od kokbki. Rodzina najbliższa stwem, niestety, taka prawda. I teraz je- - Ogłoszono przez radio po litewsku, . c^ego by Pani życzyła?

szedł z pomocą. Wiele rzeczy z mlekiem

■ Ogłoszono przez radio po litewsku, 
ustrzegła się tylko dlatego, że był su- szcze niektórzy płacą składkowe, a rosyjsku i polsku, że trzeba ochraniaćustrzegła się tyiKO aiatego, ze nyt su- szcze niektórzy płacą składkowe, a ros^sku i polsku, ze trzeba ochramać -O czym już mówiłam. O więcej czasu 
mieńny Rosjanin dzielnicowy, przes- proszą nazwiska niewpisywać. Ale już to wieżę telewizyjną. Zdecydowaliśmy od w radiu i telewizji po polsku. O Kate- 
trzegał przed wywózkami. Nie noco- mija. Wszyscy wiedzą, że ZPL stoi po razu z koleżanką, że skoro też po polsku, drze, skarbonki dodatkowe postawić, 

..................................................1-~~ stronie sprawiedliwości. to naprawdę bardzo trzeba. Dowie- niech się modlą Polacy, Białorusini - ka- 
- Jako prezesowi koła co Pani udało działyśiny się po drodze, że tam już czół- tolicy, Ukraińcy. Szybciej kościoły odno- 

się już zrobić? gi, to wtedy-pod gmach Komitetu RTV. wimy.Bógjestjeden, więc jakaż różnica?
- Latem w zeszłym roku dwie grupy ’ Mieszkam niedaleko, wzięłam flagę, tu Nie będzie nas dzielić ni narodowość, ni 

dzieci szpitalnych udało się zawieźć do przecież po polsku nasze radio i telewi- wrogość. Chciałabym, żeby ludzie 
Torunia. Jedną przyjął ks. Bronisław Po- zja też są. Stoję i po to, że może czasu zaczęli myśleć i czuć normalnie. A tam- 
rzech z kościoła Matki Bożej Królowej antenowego dodadzą. tym Moskwa za darmo też przestanie

O tamtej nocy później wymyślano, że płacić. Grunt - żyć zgodnie.
nie Regina Jacewicz i Alicja Olek. Po- niby strzegący ludzie mieli butelki z mie-

waliśmy w domu, a na swoim polu zie-
mniaczanym na przedmieściu. Widzie­
liśmy podjeżdżające nocą wozy, wyskaki­
wali bojcy stamtąd, rozbijali szyby w na­
szym domu, szukali. Bóg się zlitował, 
później zostawiono nas w spokoju. Po­
laków wywożono, sami wyjeżdżali. Pol­
skiego nawet uczyła mnie przedwojenna 
Litwinka z Wilna - Yaitulioniene, zacna 
kobieta, nic nigdy nie powiedziała prze­
ciwko Bogu. Kto jak kto, ale ksiądz i 
nauczyciel musieliby nas nie porzucać -

Polski, szczerze nimi opiekowały się pa-

dobną, tęż bardzo dobrą opiekę miała szanką zapalną, że strzelali, a_przecież to 
druga grupa ze strony ks. Mirosława Ow- nieprawda. Ludzie z dziećmi przyszli. Sa- 
czarka oraz Ewy Grabowskiej, Piotra ma nie pomyślałam nigdy, że żołnierz

- Dziękuję za rozmowę.
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200-LECIE KONS
Rzucajmy kwiat po drodze, 
Kędy przechodzić mają 
Szczęścia narodu wodze, 
Co nowy rząd składają. 
Weźmy weselne szaty. 
Dzień to kraju święcony.
Franciszek Karpiński: “Na dzień Trzeci Maja, szczęśliwie 

doszłej konstytucji kraju”.
Dwieści lat temu. To aż tyle, czy dopiero tyle? Dużo czy 

mało? A przecież tak czy inaczej, dziś u progu trzeciego setle- 
cia od tamtego historycznego momentu mamy niemal iden­
tyczną aurę polityczną. Stoimy na rozdrożu i praktycznie przed 
nami biała karta nie napisanej prawdziwe konstytucji. O para-

!

fe

Danuta Piotrowiczowa

doksie, w rzeczywistości jest ich kilkanaście na tym szerokim 
obszarze zwanym Związkiem Sowieckim, nawet jeżeli wyeli- | 
minujemy wszystkie pozostałe, zostawiając naszą Litwę w zry- I 
wie zdob^ania rzeczywistej niepodległości, to znajdziemy w | 
jej stanie posiadania tylko tymczasowy akt konstytucyjny. Tu­
szymy wszyscy nadzieję, że będzie po naszej myśli - wolna i I 
niepodległa! Będzie konstytucja prawdziwa! Wzór historyczny I 
był jakże chlubny - dla obojga narodów jednej Rzeczypospoli- I 
tej. I

Konstytucja 3 Maja 1791 roku to kwintesencja działalności I 
Sejmu Czteroletniego Rzeczypospolitej Obojga Narodów, I 
działającego w latach 1788-1792. Obradował on w postaci | 
skonfederowanej pod laską ze strony Korony - Stanisława I 
Małachowskiego i Wielkiego Księstwa Litewskiego - Kazimie- I 
rza Nestora Sapiehy. Wtedy bowiem w dobie oświecenia, a po I 
dokonaniu pierwszego rozbioru państwa budzi się myśl napra- I 
wy złego. Ów wewnętrzny imperatyw polityczny pobudził ruch I 
reformatorski kraju, jego publicystykę, życie umysłowe. Wszy- I 
stkie zadania w zakresie reform skupiły się w rękach Polaków 
dbałych o dobro Ojczyzny, a którzy się.koncentrowali w stron­
nictwie patriotycznym z osobą króla Stanisława Augusta

1

4 * ,

i
"i.

Zaprzysiężenie Konstytucji 3 Maja przez Stanisława Augusta. Mai. J. Peszka

włącznie. Jak wynika z danych pochodzących z tamtej epoki, do zmiany stosunków społeczno-politycznych i zachowawców chodów poprzez uwolnienie ludu, zlikwidowanie przywilejów
spośród 18 tys. druków połowa przypada na tematykę lub konserwatystów, pragnących zachowania starego ładu rze- itp. Staszic występuje jako wychowawca narodu, ciekawe, że
społeczno-polityczną, w tym tylko tysiąc obejmuje literaturę czy. Cokolwiek stanowiła później Konstytucja, na razie prym zwalcza wychowanie wyłącznie religijne, na to miejsce zaleca
piękną. Literatura w sprawach reformatorskich etc. to wieko- wiodą o reformy zaledwie dwie warstwy społeczne, te górne - naukę społecznej moralności. Po Uwagach Staszic napisał zna-
pomna karta jej chwały, to dzięki niej spenetrowano głębię światła, wykształcona szlachta i duchowieństwo. Sam naród w 
życia społeczeństwa. Twórcy Konstytucji 3 Maja przeobrażają -swoich dołach na razie nie inicjował walki, należało go

ne “Przestrogi dla Polski”, przedłożone na sejmie jako “Zasady 
do poprawy formy rządu”. One też w części swej weszły potem

formalnie staroszlacheckie państwo w nowożytne. Niestety, i przygotować do tego, uświadomić. Z tego grona szlachecko- jako zasady do Konstytucji 3 Maja. W nich m.in. Staszic jedno-
zanim ją zrealizowali, państwo utraciło na ponad setkę lat swój i duchownego wyszli dwaj najznakomitsi działacze polityczni - znacznie się wypowiada oskarżająco przeciwko ofigarchii: Z 
byt polityczny. Oczywiście, o tym zadecydowały różne względy, , ks. Hugo Kołłątaj i ks. Stanisław Staszic. samych panów zguba Polski.., wyliczając wszelkie grzechy wl-
a przede wszystkim stosunki układające się z sąsiadami, ich W dziejach polsko-litewskiego państwa jeszcze o wiele nowajców ża upadek państwa, który widzi wyraźnie. Z ich to 
zaborcze zapędy wobec kraju cierpiącego na wiele bolączek -wcześniej przed Sejmem Czteroletnim wybija się na czoło winy nie ma wojska w pożądanej do obrony kraju liczebności, 
naraz. Uchwaleniem nowej Konstytucji dano dowód ocalenia i kierunek reformatorski zdążający do nadania najgłówniejszej ubogi skarb i zniewolony pańszczyzną lud. I znów powtarza, że 
narodu i państwowości. ;roli rolnictwu, tzw. kierunek fizjokratyczny, w myśl którego prócz plebana i biskupa każdy inny duchowny jest niepotrzebny,
Wśród prądów społeczno-politycznych [rolnictwo powinno stanowić główne źródło bogactwa kraju, żąda też-odebrania Żydom prowadzenia wyszynku jako demo- 

W dziele naprawy Rzeczypospolitej krzyżują się zasadniczo Jego reprezentantem był ks. Antoni Popławski z Uniwersytetu ralizującego lud, a przysjx)sobienia ich do rolnictwa, rzemiosła.
dwa kierunki myśli politycznej - rzeczników reform dążących i Jagiellońskiego, z Wileńskiego natomiast zwolennikiem był ks. Było to wszystko powiedziane po raz pierwszy w tak mocnej 

[Hieronim Strojnowski, profesor, biskup-nominat wileński. Z patriotycznie postaci, z takim bólem i przekonaniem. Nie dziw- 
-------------------------------  ------■' —■—:—:------- wykładów swych wydał m.in. dziełko “Nauka prawa przyrodzo-

nego i ekonomiki politycznej” (Wilno, 1785). Głosił w niej 
m.in. zgodnie z prawem przyrodzonym uwłaszczenie kmiecia.

ne, że to miało wielką wymowę polityczną i stawało się niejako. 
sztandarem walki politycznej w łonie sejmu.

Po upadku Polski, Staszic za zarobione pieniądze u Zamoj-
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Walerian Strojnowski, brat profesora, poseł na Sejm Cztero- skiego kupuje dobra ziemskie na Hrubieszowszczyźnie i swym 
letni, [X)tem senator Rzeczypospolitej, również był wyznawcą poddanym włościanom (4 tys. dusz) nadaje wolność, dzieląc 
tego kierunku. między nimi swe posiadłości. Sam przesiedla się do Warszawy,
' Gorliwym patriotą polskim był Józef Wybicki, stawający gdzie najlapidarniej można określić, zajmuje się budzeniem 

bezkompromisowo w obronie racji politycznych kraju, uśpionego polskiego społeczeństwa. Można to nazwać, że 
Optował za stanowczymi reformami, umocnieniem władzy stanął u steru wszystkich prac na niwie narodowej przyszłej 
centralnej, swemu stanowisku dał wyraz w “Listach patryoty- doby pozytywizmu, co doskonale wiadomo choćby z literatury 
cznych do Andrzeja Zamoyskiego” (Warszawa, 1776), po- polskiej. Miał też wielki patriota chwilę omyłki, kiedy w 1815 
przez które próbował przygotować umysły do przyjęcia kodę- r. wydał “Myśli o równowadze politycznej Europy”, gdzie 
ksu praw, biorącego w opiekę lud przed uciskiem go przez głosząc powiązanie Polski i Rosji, oddanie pierwszej całkowicie 
szlachtę. Naturalnie, był za zniesieniem poddaństwa. Wiemy carowi Aleksandrowi I, za co został nawet pociągnięty pod sąd 
zresztą, że osobiście przyjeżdżał na Litwę, by zapoznać się z sejmowy.
pracą reformatorską uprawianą na własny użytek przez Pawła Mimo piastowania w swym życiu wysokich urzędów publi-
Brzostowskiego w Pawłowie koło Turgiel, z ową słynną Rze- cznych - referendarza, radcy stanu, ministra - był człowiekiem
czpospolitą Pawłowską. skromnym. Pracując skrzętnie posiadał milionowy majątek.

Do szeregu głosicieli reform należą Andrzej Zamojski, który zapisał na cele filantropijne. 
Piotr Świtkowski, ks. Dawid Pilchowski i wiele innych nazwisk
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publicystów, działaczy społecznych. Oczywiście na tym firma­
mencie najgłośniejsze nazwiska należą do tzw. Kuźnicy 
Kołłątajowskiej. Właśnie tuż przed wielkim Sejmem Cztero­
letnim, kiedy konkretnie zaistniała potrzeba projektu reformy 
rządu na wysokości zadania znaleźli się przede wszystkim ks. 
Stanisław Staszic i ks.- Hugo Kołłątaj, od tego ostatniego 
powzięło imię grono skupiające się nad opracowaniem ustaw.

Stanisław Staszic (1755-1826) uznany ojciec demokracji 
polskiej, przypomnijmy, urodził się w Pile, jego ojciec był tu 
burmistrzem. Aby się wybić, matka zadecydowała o jego ka­
rierze duchownej. Kształcił się w Paryżu, gdzie, zrozumiałe, 
istotny wpływ wywarł na nim traktat Umowy społecznej J.J 
Rousse’a. On też był nauczycielem synów Andrzeja Zamoj­
skiego, z kolei kanclerz wywarł pozytony wpływ na postawę 
Staszica, otworzył oczy na podłość zdrajców kraju. Jak pisze 
biograf: Miał wiedzę - zaczerpniętą u wielkiego ołtarza nauki - 
ale oddać jej na usługi narodowi nie mógł; miał wytrwałość i 
chęć pracy, ale nikt jej nie potrzebował; miał miłość kraju, ale 
nie miał praw obywatela (wszak mieszczanin z pochodzienia). 
Wtedy Stanisław Staszic pisze swe “Uwagi nad życiem Jana 
Zamoyskiego” (ogłoszone w 1785 bezimiennie). Przemawia tu 
wychodząc od postaci wielkiego hetmana i kanclerza, jako 
przedstawiciela wolnej, oświeconej i rządnej Rzeczypospolitej, 
za ustrojem republikańskim jako najlepszą formą rządu. Na 
gruncie ojczystym jednak optuje za mocnym rządem monar- 
chicznym jako mniejszym złem od samowoli oligarchii mag­
nackiej. Źródło całej niemocy politycznej upatruje w elekcji 
królów, w sprzedajności panów i intryg sąsiadów lub innych 
mocarstw. Występuje o mocną armię, o zwiększenie do-
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Ustawa rządowa
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Król Stanisław August Poniatowski. Mai J. Ch. Lampi
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TYTUCJI 3 MAJA
O Staszicu mówi się jako o republikaninie w zasadzie, który wtórowała stale opozycja. Kiedy na sejmie w 1790 r. stanęła 

w Polsce zmuszony jest zalecać monarchię dziedziczną, wrogu kwestia elekgi króla, pierws^ jaskółką jej był tekst Seweryna 
wojskowości, a domagającym się stutysięcznego wojska, zwo- Rzewuskiego pt.' “O sukcesy! tronu rzecz krótka”. Ze Szczepa- 
lenniku wszechwładztwa ludu, a optującego za silnym rządem nem Potockim ogłosił też “Protestacyę”, dając oczywiście pry-
i ograniczeniem nadmiernej wolności. mat wolnej elekcji. Polemika na ten temat, a także dotycząca

O ile Staszic był teoretykiem, ideologiem myśli społeczno- spraw miast, toczyła się bardzo intensywnie, przyniosła wielki 
politycznej, o tyle ks. Hugo Kołłątaj (1750-1812) był praktycz- plon publicystyc-zny.
nie twórcą Konstytucji 3 Maja. Ambitny w poczynaniach prag- Narodziny UStawy konstytucyjnej 
nie mieć wpływ na władzę, być we władzach. Równie dbały o
dobro ojczyzny, mąż stanu, prawdziwy pisarz polityczny, siła 
sprawcza prawodawstwa na sejmie, człowiek rozumu i 
wytrwałości w pracy. Urodzony również w środowisku skrom­
nym z pochodzenia, ze zubożałej szlachty, stan duchowny

Pierwsze dwa lata Sejmu Czteroletniego mijały, czas naglił 
do bardziej konkretnych poczynań. Powołano deputację, czyli 
komisję sejmową, która przystąpiła do ułożenia projektów 
rządu. Komisja ta przedłożyła jeszcze wcześniej “Zasady do

, , 7 . . „ , . .... - poprawy formy rządu”, ale dotąd były wyhamowywane przez
wybrał świadomie dla kariery. Stopień doktora teologu i praw konserwatywny sejmu. Starania patriotów wreszcie się 
uzyskał w Rzymie, po czym wbrew woli biskupa otrzymał

7 
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kanonlę krakowską. Tu od razu przystępuje do oświaty, rychło 
stając się członkiem Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych. On 
właśnie zainicjował nowoczesne szkolnictwo, wyrywając je z rąk 
duchowieństwa, eliminując wykładanie po łacinie, a wprowa­
dzając język polski. Po rektoracie w Akademii Jagiellońskiej, 
zostaje refernedarzem litewskim, zbliża się więc ze stronnic­
twem księcia Adama Czartoryskiego, Ignacego i Stanisława 
Potockich. Znany z pisarskiego pióra w Komisji Edukacji Na­
rodowej powołany został do zredagowania programu politycz-

przyczyniły, że ^uacja zaczęła ulegać zmianie. Stało się to 
możliwe w chwili, gdy przyszło do kolejnych wyborów. Przyjęto 
jednak uchwałę, że zostanie stary skład, tyle że będzie podwo­
jona liczba posłów. W ten sposób wzmocniony sejm na wiosnę 
roku 1791 powziął dwie istotne uchwały - o sejmikach, ich 
reorganizacji i o reorganizacji ustroju miast i sytuacji miesz­
czaństwa Projekty ustawy konstytucyjnej tymczasem opraco­
wywano poufnie u marszałka sejmu S.Małachowskiego, w po-

>.

L., 
Stanisław Staszic. Rys. S. Sąwiczewski

nego. Wyraził go w postaci listów pn. “Do Śt.Małachowskiego mimo wszystko Stanisław August byłjednym z najświatlejszych 
o przyszłym sejmie anonima listów kilka (Warszawa, 1788). O

rozumieniu z królem. Warto w tyrn miejscu podkreślić, że stosunki panujące na wsi. Ponadto konstytucja stanowiła kon- 
cokolwiek historia mówi o jego osobie, to niewątpliwe jest, że kretnie o zawieraniu przez dziedziców umów z chłopami, a

rolniku pisze: Zostawiony pod legalną niewolą, porównany z 
bydlęty, zaprzedany w ręce Żyda, gnuśnieje w poddaństwie i 
nędzy. Wyrzuca szlachcie, że zapomniała , iż wszyscy z natury 
są ludźmi. Naturalnie, nawoułje zadośćuczynić prawu boskie­
mu i ludzkiemu - oddać wolność. Ogłasza równość obywateli 
wobec prawa. Reglamentuje prawo wyborcze, odbiera je szla­
chcie nieposiadającej, a daje mieszczaństwu. W ostatniej części 
Listów pt. “Prawo polityczne narodu polskiego” daje szkielet 
rządu kraju, oparty na wolności wszystkich, zasadzając go na 
przyrodzonych prawach człowieka. Przyczyn pierwszego roz­
bioru upatruje, że miliony utraconych obywateli składtdy się z 
niewolników, którzy w odmianie panowania nie znaleiU odmia­
ny losu. Postulaty Kołłątaja w znacznej mierze znalazły się w 
redakcji Ustawy Rządowej, czyli Konstytucji 3 Maja. Później 
na wygnaniu po jej upadku on też wraz z Potockimi i Dmocho­
wskim wyda dwutomową książkę pt. “O ustanowieniu i upadku 
konstytucji polskiej”. Pozycja ta zawierała jakby komentarz do 
tego, co się stało po upadku dzieła konstytucji, winiąc w tym 
zasadniczo postawę króla, a konkretnie jego zdradę - przy­
stąpienie do Targowicy. Kołłątaj wraca na wieść powstania 
Kościuszkowskiego, ale po terrorze, jaki poparł w Warszawie i 
niejednoznacznej postawie wobec Kościuszki, niebawem zmu­
szony został do opuszczenia kraju. Oskarżony o okradanie 
skarbu jako minister, został osadzony w więzieniu w Austrii, 
gdzie przebył ostatecznie 7 lat, napisał tam wtedy prace “Roz­
biór krytyczny historyi o początkach rodu ludzkiego” i “Po­
rządek fizyczno-moralny”. Zasadnie^ nacisk w nich kładzie na 
stronę moralną społeczeństw. Po opuszczeniu więzieni tuła się 
po Wołyniu, trafia pod skrzydło Tadeusza Czackiego w 
Krzemieńcu. Właśnie pomógł mu ułożyć podwaliny pod zakład

monarchów. Wiadomo, że Wolter stawiał go na jednym Olim- gom. 
pie koronowanych filozofów obok Katarzyny i Fryderyka, "tyle.

także zapewnieniu wolności osobistej przybyszom lub zbie-

Uchwalona ustawa o miastach królewskich, jak powiedzia-
że król polski w tym towarzystwie był jagnięciem wśród wilków, no wyżej, 17 kwietnia 1791 roku stanowiła część składową 
to z ich winy było nieszczęściem jego stać się ostatnim królem konst^ucji. Zapewniono w niej właścicielom nieruchomości 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Postawa króla tymczasem takie same prawa, jak szlachcie. Otrzymali więc prawo 
w dobie uchwalenia Konstytucji 3 Maja była bez zastrzeżeń, nietykalności osobistej, prawo nabywania dóbr ziemskich, zaj- 
Zgłosił swój projekt, który zmodyfikowany i uzupełniony przez mowanie niektórych urzędów administracyjnych, kościelnych 
Ignacego Potockiego i Hugona Kołłątaja stał się podstawą lodowych, wojskowych. Prawo do nobilitacji mieli praktycznie 
aktu konstytucyjnego. ci, którzy nabywali dobra płacąc tzw. ofiarę dziesiątego grosza.

Pomijając atmosferę przebiegu sesji sejmu (zabiegi czyli określony podatek dochodowy. W ramach tej ustawy 
sąsiadów, zachowanie własnej magnackiej reakcji - Szczęsny mogli się też osiedlać przybysze z zagranicy i stawać się pose- 
Potocki, Seweryn Rzewuski i.in., akces tłumów mieszczańskich sjonatami.
Warszawy) Ustawa Rządowa, czyli Konstytucja 3 Maja została Szlachcie zaś “Ustawą Urzędowa” zagwarantowała wszy- 
uchwalona jednomyślnie. Chwalebny fakt stał się historią. stkie swobody, wolności i prerogatywy jako “niewzruszone”.

Sama nazwa “Ustawy rządowej” oznacza tamtowieczne Co prawda i tu dotyczyło tylko tych, którzy mienili się “ziemia- 
rozumienie słowa “rząd”, co z kolei znaczyło pojęcie ustroju, nami”. Nadal też została utrzymana zwierzchność jej nad sta- 
Jako że regulowała ona podstawowe prawa i obowiązki obywa- nem chłopskim.
teli kraju oraz zasady organizacji władzy państwowej w dzlsiej- w kwestii wyznań Konstytucja 3 Maja deklarowała pełną
szym rozumieniu stanowi ona ustawę z.asadnlczą, konstytucję, swobodę ich, chociaż jak dotąd pierwszeństwo zachowano dla 
Po uchwalonej w 1787 roku konstytucji Stanów Zjednoczo- religii rzymskokatolickiej. W wielu artykułach zastrzega się 
nych była to więc druga w świecie. Miała ona ulegać ewentual- tron i stanowiska ministerialne dla katolików.
nym zmianom nie częściej niż co 25 lat, na specjalnym sejmie Sądownictwo zasadniczo nie uległo większym zmianom.
konstytucyjnym. W myśl konstytucji celami jej były - “całość praktycznie jego ustrój pozostał dawny, dopiero zadeklarowa- 
państwa”, “wolność obywatelska” (tzn. szlachty, ducho- .....................no ułożenia kodeksu praw cywilnych i karnych.

Ostatni artykuł Konstytucji (było ich ogółem 11) brzmiał: 
społeczny”, który określał ustrój dominują^; faktycznie wciąż Naród winien jest sobie samemu obronę od napaści i dla prze- 
feudalny, tyle z ustępstwami na rzecz mieszczaństwa i względną strzegania całości swojej. Wszyscy przeto obywatele są 
poprawą stanu rzeczy chłopa pańszczyźnianego. obrońcami całości i swobód narodowych. Wojsko nic innego

nie jest, tylko wyciągnięta siła obronna i porządna z ogólnej siły 
narodu. Naród winien wojsku swemu nagrodę i poważanie za 
to, iż się poświęca jedynie dla jego obrony. Mamy zatem po raz 
pierwszy z dzisiejszym pojęciem “obywatela” i “narodu”. Jesz­
cze w tym samym roku, ale już parę miesięcy później, 
dokładnie 20 października 1791 roku wobec zagrożenia po­
nownego rozbioru kraju Sejm Czteroletni dla wzmocnienia 
państwa uchwalił Zaręczenie wzajemne obojga narodów jako 
uzupełnienie do Konstytucji Majowej. W myśl tego miały być 
wspólne komisje - Wojskowa i Skarbowa - dla Polski i Litwy,

wieóstwa i już dodatkowo mieszczaństwa) oraz “porządek

Co stanowiła Konstytucja 3 Maja
Istotne zmiany wniesiono w organizacji państwowej kraju. 

Zgodnie z Konstytucją 3 Maja faktycznie została zniesionanaukowy, pisząc projekt, opracowując instrukcje itp. Jeszcze W _
1808 r. napisał “Uwagi nad teraźniejszym położeniem tej części poprzednia unia. Odtąd zaprzestano formalnie używać nazwy 
ziemi polskiej” (o Księstwie Warszawskim), po czym ścigany za Rzeczypospolitej, obejmującej dwa państwa - Koronę i Wielkie 
długi do śmierci zmarł w roku wyprawy Napoleona. Chociaż Księstwo Litewskie. Nie ustalono oficjalnie jakiejś nowej na- 
H.Kołłątaj zmarł w zapomnieniu, to jego nazwisko stanowi = zwy. Król mianował się królem polskim.

Księstwo Litewskie. Nie ustalono oficjalnie jakiejś nowej na-

największą wagę w chwale Konstytucji 3 Maja. Właśnie on w 
czasie Sejmu Czteroletniego przyczynił się do stworzenia ogni­
ska zwanego Kuźnicą Kołłątajowską, gdzie się wykuwała 
całość ustawy zasadniczej, według której miała egzystować 
nowa państwowość. Skupiały się tu pióra innych pisarzy, jak 
znakomity wulkan gontów Kuźnicy Franciszek Salezy Jezier­
ski, autor m.in. znanego “Katechizmu o tajemnicach rządu 

' polskiego”.
Wszelkim postępowym poczynaniom obozu patriotycznego

Artykuł V Ustawy głosił: Wszelka władza społeczności lu­
dzkie} początek swój bierze z woli narodu, co w tym przypadku
znaczyło sejm szlachecki. Miał on być dwuizbowy; do izby
poselskiej - miało wchodzić 204 posłów z sejmików oraz 24 *3™ odrębne urzędy centralne litewskie, sądy i system

- prawny. Obywatele z Litwy otrzymywali połowę miejsc w cen-plenipotentów miast orąz izby senackiej (senatu), składającej 
się z województw i kasztelanów w liczbie 102 osoby oraz bi­
skupów i ministrów. Jeden głos przyznano królowi. Ogólnie 
nieco ograniczono rolę króla, a także senatu. Zniesiono libe­
rum veto i konfederacje. Sejm zyskał na istotnym znaczeniu.

tralnych urzędach w Warszawie. W ten sposób została pono­
wiona unia. Właśnie od tego momentu zanika podział na 
Koronę i WKL.

XXX
Konstytucja 3 Maja to szczytny akt prawodawców kraju.
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jego kompetencje obejmowały: ustawodawstwo, uchwalanie 
podatków, kontrolę rządu i uchylanie jego zarządzeń. Faktycz- Dotychczas na pewno jej tematyka nie jest wyczerpana, 
nie sejm stawał się najwyższym organem władzy. zgłębiona i zinterpretowana. Rocznica 200-leęia da przyczynek

Co do króla zasadniczą zmianę stanowiło wprowadzenie do nowego spojrzenia na jej znaczenie i rolę, ja^ spełniła w 
zasady dziedziczności tronu. Miał on być dziedziczny przez dziejach narodu polskiego i litewskiego. (Czym że były próby 
osoby, elekcyjnyprzezfamilie. Tym razem go powierzano dyna- reform we własnych p^iadłościach na Litwie Litawora Chrep- 
stii saskiej. Elektorem ogłoszono Fryderyka Augusta. Po nim towicza, czy wspomnianego Pawła Brzostowskiego?). Dziś w 
miała go przejąć córka Maria Augusta, itd. Król został uwol- dobie nowocześnie pojmowanej demokracji 1 w dobie jej zre- 
niony od osobistej odpowiedzialności za sprawowanie rządów, alizowania gdzieniegdzie w świecie, 200 lat temu w Polsce, 
Odpowiedzialność ta zasadniczo teraz spoczywać miała na gdzie, jak pisze J J.Rousseau, szlachta jest wszystkim, miesz- 
rządzie czyli Straży Praw lub inaczej radzie ministrów, czarne niczym, a chłopi mniej niż niczym miała ona jednak tylu 
Przewodniczył jej król, ponadto należeli prymas (jako głowa ludzi dobrej woli, którzy dążyli powolutku, drogą ewolucyjną 
duchowieństwa i przewodniczący Komisji Edukacji Narodo- do poprawy stanu, do postępu, W tym świetle Konstytucję tę 
wej), 5 ministrów - policji, pieczęci, interesów zagranicznych, można określić aktem rewolucyjnym na tej ewolucyjnej drodze 
wojny i skarbu oraz bez prawa głosu następca tronu i marszałek rozwoju. To był jeszcze czas, kiedy Polska na wskroś tkwiła w 
sejmu. Ministrów do straży praw powoływał król, a mianował Europie, stamtąd czerpała wzory i nawet w tym przypadku 
sejm, który mógł też zażądać dymisji ministra. Stała ona na szybciej zamierzała je wprowadzić (francuska kons^ucja 
czele administracji państwa. Podlegały jej komisje wielkie - została ogłoszona nieco po'polskiej). Niestety, konstytucja to 
kolegialnie zorganizowane ministerstwa, złożone z członków apogeum pięknej myśli, pięknej umysłowości, światłego 
wybranych przez sejm: Policji, Wojska, Skarbu i Edukacji Na- odłamu społeczności, próba dokonania postępu, a 
rodowej. Kierowali nimi ministrowie nie należący do straży. jednocześnie tuż zaraz po jej upadku - ciemnia, jaka

Artykuł IV konstytucji nosił nazwę “Chłopi-włościanie”. zapanowała na cały wiek XIX i część XX dla państwowości 
Mówi się w nim m.in.; Lud rolniczy, spod którego ręki płynie polsko-litewskiej. Miał do dziś rację Hugo Kołłątaj pisząc 
najobfitsze bogactw krajowych źródło, który najliczniejszą w wtedy: Nie może być ten kraj wolnym, gdzie człowiek jest nie- 
narodziestanowiludność, a zatem najdzielniejszą kraju siłę, tak wolnikiem.

Hugo Kołłątaj. Mai. J. Peszka

przez sprawiedliwość, ludzkość i obowiązki chrześcijańskie, ja­
ko i przez własny nasz interes dobrze zrozumiany, pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmujemy. Oczywiście można 
stwierdzić, że jest to bardzo ogólnikowe ujęcie sprawy bądź co 
bądź uciśnionego ludu, to już daje prawo ingerencji państwa w
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VI LNIANA Przez całe wręcz dziesięciolecia jednym z 
dogmatów naszej poezji był awangardowy 
wstyd uczuć. Julian Przyboś, główny autorytet 
tego nurtu naszej poezji, który wyrastał z 
doświadczeń awangardy krakowskiej pisać 
doradzał tylko metaforą i uczUcia miewał, jakie 
są-wskazane dla rozsądnego członka spo­
łeczeństwa. Te zdania Czesława' Miłosza z

‘Traktatu poetyckiego”, aczkolwiek nie po-(t'

Na firmamencie poetyckim kolajny tomik 
Romualda Mieczkowskiego pt. “Wirtuozeria 
grubo po północy”Zamiast zwykłej notki 
posłużymy się słowem redaktora torńiku - 
Waldemara Smaszcza.

To, że w Wilnie, po niemal całkowitej repa­
triacji polskiej inteligencji, która przetrwała 
straszliwą wojnę, odrodziła się poezja, w grun­
cie rzeczy nie powinno dziwić. Jeżeli zaś to nas 
zaskoczyło, jest w tym wyłącznie nasza wina, że 
śledząc losy literatury polskiej poza krajem 
zapomnieliśmy o obecności poetów polskich 
na ziemi wileńskiej.

Dzisiaj, kiedy spotykamy się po latach z 
twórczością literacką wyrastającą z tej jakże 
żyznej gleby, musimy zadać sobie pytanie, co z 
tego spotkania wyniknie. Jest to wszak spotka­
nie bliskich sobie ludzi, którzy wskutek 
zrządzenia losu długo się nie widzieli. Już pier­
wsza lektura prezentowanych tu wierszy prze­
konuje, że może to być spotkanie wzbogacają­
ce obie strony. Poeci wileńscy zyskają na pew­
no wielu nowych życzliwych czytelników, a tym 
samym poszerzą znacznie nie tylko społeczny 
zasięg swojej twórczości. My zaś, wsłuchawszy 
się uważnie w poetyckie strofy, możemy w nich 
odnaleźć tony dawno w krajowej poezji nie 
słyszane, a w każdym razie nie artykułowane 
zbyt otwarcie. Mam na myśli to, co określamy 
zwykle pierwiastkiem emócjonalnym, czy - 
mówiąc -wprost - emocjami nie skrywanymi 
głęboko w tkance wiersza.

wszystkie kobiety świata. Wydaje mi się, że autor “Wirtuozerii grubo
1 Lektura prezentowanych tu tekstów po- po północy”, nie usiłując nikogo naśladować, 
etyckich przypomina wielokrotnie opisywaną wzbogacił ów wileński zestaw tekstów o 
przez badaczy archetypów sytuację powrotu, naprawdę piękny utwór “Anno’72", którego 
Jakbyśmy po długiej i trochę męczącej węd- pierwszy obraz od razu zapada w parriięć: 
rówce trafili ponownie do pokoju, w którym
spędziliśmy najlepsze chwile i o których 
pamiętaliśmy przez cały czas wędrówki: 
jesteśmy po prostu u siebie, dotykamy zna-

zbawione pewnej złośliwości, niesłychanie nych i bliskich przedmiotów, wdychamy bliski
trafnie charakteryzują autora “Najmniej 
słów”. Sięgnijmy więc po jeszcze jeden dwu­
wiersz: Równie mu obcy i smutek i humor. On

nam zapach, rozkoszujemy się atmosferą, a jej 
smak, jak owe proustowskie ciasteczko made- 
leine, wskrzesza w pamięci cały świat obrazów.

Chciałbym przenieść 
Wilno do serca
Jak Bonaparte 
kościół św. Anny 
do Francji 
(...)
Pozostaje mi tylko wyrazić radość, że oto

chciał w ruch puścić statyczne obrazy. Poeci myśli i doznań. Kto bowiem dzisiaj odważyłby mamy przed sobą indywidualny zbiorek wier- 
krajowi wydawali się akceptować te założenia, się napisać wiersz o wiośnie czy o jesieni, tych szy polskiego poety z Wilna wydany w ojczy- 
akiedyjakieś żywsze uczucie wychynęło spoza najbardziej kolorowych porach roku, ekspo- stym kraju.
konstrukcji słownej, poeta natychmiast - niby nując właśnie ich kolorystykę i
Nike z wiersza Zbigniewa Herberta - po­
stanawiał pozostać w pozycji której nauczyli ją 
rzeźbiarze wstydząc się bardzo tej chwili wzru­
szenia.

To z taką postawą Kazimierz Wierzyński w 
słynnym wierszu “Ptasie mleko”:

Wyśmiali ptasie mleko 
Wylali ptasie mleko, 
I teraz więdną matkom piersi, 
Niemowlętom podają puste butelki 
I nie wiadomo jak w żyłach ma 

toczyć się radość
I Wstad się przyznać, że 

pragnie się szczęścia
I wszystko musi być gorzkie i wrogie 
I lepiej zaprzeć się siebie i kłamać

Ale Kazimierz Wierzyński w sytuacji lite­
rackiej z tamtych lat nie mógł być autorytetem. 
I to nie tylko dlatego, że pozostawał poza kra­
jem, ale wyrastał ze skamandryckiego modelu 
poezji, który był odrzucany, a nawet obłożony 
anatemę jako literacka starzyzna. Dzisiaj sytu-

emocje z nimi związane. Podob­
nie zwycięsko wychodzi autor z 
próby wpisania w poetyckie obra­
zy innej pory roku, “pozbawio­
nej” z kolei jakiejkolwiek kolory­
styki, zastygłej w ciszy i bezruchu. 
Mam tu na myśli piękny wiersz

‘Zimowa grafika”, nie tylko po-
twierdzający umiejętność autora 
w stopniowaniu wzruszeń, ale i 
panowanie nad warsztatem po­
etyckim:

Noc w białej ramce 
tak uroczysta i cicha 
że boso stąpasz po śniegu 
by nie spłoszyć 
zastygłe w pół lotu 

srebrne ptaki 
z czarnego firmamentu

Nie byłby jednak Romuald 
Mieczkowski wilnianinem, gdyby
nie poświęcił przynajmniej jed- 

acja odmieniła się. Czytelnicy jakże czętnie nego wiersza swojemu miastu. A
sięgają po wiersze autorów, którzy nie zapo- pod tym względem każdy poeta 
mnieli jeszcze, że poezja powinna również znajduje się w sytuacji nie do 
wzruszać. pozazdroszczenia, gdyż musi

I jest to właśnie doskonały moment dla zmier^ć się z bogatą poetycką 
przyswojenia takiej twórczości jaką reprezen- tradycją i tak jednoznacznymi
tuje między innymi Romuald Mieczkowski, wyznaniami, jak to najsłynniejsze, Miłoszowe 
Jego wiersze, poza wszystkimi innymi walora- Nigdy od ciebie, miasto, nie modern odjec-
mi, są o kroplę rosy prawdziwsze, jak o świcie hać...

Romuald Mieczkowski “Wirtuozeria gru­
bo po północy”. Suwalskie Towarzystwo Kul­
tury, Suwałki 1991 ,

W GŁĄB I Z BLISKA
1 śmiała się z tego do rozpuku, aż zaczynało ją 
I dusić, napędzając nam strachu. Zaszywała się 

I wtedy w dalszy kąt do pełnego uspokojenia, a 
później zgłaszała pretensje, że ją tak do 
półśmierci rozśmieszyli Umykali oboje, kiedy 

: pies zaczynał szczekać, a już jak ktoś 
, przychodził, siedzieli ukryci tak cicho i po­

ważnie (żeby ten kaszel nie zdradził), że 
musiałem czasem biec za piec i markować

oczekiwań, wyrzutów i wniosków zszyte litanie traktory rozciągnęły. Samotne drzewo to miej- 
dżiadziukowe, a ciotka tylko westchnieniami sce tylko znaczy, a wiatr gałęzią na skrzypcową
wtórowała. nutę gra, do rytmu niewidoczne cymbały się

Dopiero kiedy o kulcie jednostki i jego dostrajają.
„ ' „ .. , Parę lat później nadchodziły jeszcze listy wnastępstwach zaczęty pisać gazety, a z Syberii -

nieliczni wracać, dziadziukowie podziękowali 
za gościnę, wrócili w swoje strony, co prawda 
nie na długo. Syn ich w Polsce, uczestnik walk

imieniu ojców ręką syna pisane, pełne tęsknoty 
i coraz większych narzekań na stan zdrowia, aż 
ciężar łańcucha lat zerwał ogniwa, i

i były więzień lagrów przywoływać coraz wychodźców ze straconej ziemi ziemia odzy- 
goręcej do siebie zaczął Prześwitu na powrót skana przysypała.
własności nadal nie było, więc dziadziukowie Zacznijcie, wargi nasze, chwalić Pannę 
poderwali się jeszcze raz z nieswojej już ziemi. Świętą...

Na ogół wydawało mi się, że wszystko w 
zagrodzie jest mi znane, a rodzice nie mieli 
przede mną jakichś większych tajemnic. Ale od 
pewnego czasu ta równowaga odczuć została 
naruszona.

Zaczęło się od tego, że pewnego rana 
spotkałem ojca niosącego aż pełną krobkę do­
rodnych jabłek! Nasz dorastający sad jeszcze 
nie owocotyał. Jabłka w innych sadach 
pachniały mi na odległość. Jeżeli ktoś częs­
tował czy przynosił do domu, zawsze 
wiedziałem, skąd pochodzą. Ogórków pełna 
krobka mogła być - sam pomagałem nieraz 
zbierać. Ale żeby jabłek aż tyle, zwłaszcza że 
skąd są - odpowiedzi nie było.

Nieco później odkryłem nieznany sobie ku­
ferek, część uprzęży dla konia: użwy inaczej 
skręcone, podpinki z innej skóry. Wreszcie i 
dwoje ludzi. Dziadziuk Antoni i ciotka - żona 
jego. Wytłumaczono wreszcie) że to dalecy 
krewni Ibóbowałem dociec linii wiodącej do 
pokrewieństwa, ale była tak zawiła, że równie 
dobrze mogła prowadzić do Adama i Ewy. 
Wszystko to jednak mogłem w głowie ułożyć, 
oprócz jednego, że gościna ich u nas potrwa 
nieokreślony bliżej czas i że o tej bytności nie 
należy nikomu mówić. Zaciążyła więc nade 
mną tajemnica. ,

Dziadziuk lubił poprzestawać z dziećmi 
opowiadał wciąż nowe historyjki, lubił 
zadowcipkować, był w tym dość wynalazczy. 
Ciotka - osoba starsza i trochę astmatyczna
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ksztuszenie się, a później znów snułem przed 
obcym po chacie czuwając, żeby konspiracja 
się udała.

Trzeba było pilnować się, w porę ugryźć się 
w język, zwłaszcza w szkole, gdzie zawsze tyle 
tematów swędzących, które jeden drugiego 

’ popędza i nic z góry nie wiadomo, dokąd 
; zaprowadzić może.

Gościna się przedłużała z tygodni na miesią­
ce, na zimę całą i parę następnych lat. Przyzwy­
czajeni do niedzielnych nabożeństw w swojej 
stronie, bo do kościoła mieli tam niedaleko, tu 
nie odważyli się na publiczne pojawienie się, 
śpiewali więc długo Godzinki w domu, a potem 
pod dobry nastrój mój stary "krewny” brał to 
cymbały, to skrzypce i wygrywał różne melodyj­
ki. Nie było, kto by mógł mu sekundować, żeby 
stworzyć taką weselną minikapelę, jaką z synem 
w swoich stronach tworzył, najwięcej mó  ̂ktoś 
z nas podśpiewać; chata się rozjaśniała od 
dźwięków do kolejnego szczekania psa, kiedy 
wszystko musiało raptem ucichnąć, zgasnąć i 
wrócić do stanu przedorkiestrowego. Ktoś 
nadchodził. Zaczynały się inne godzinki - 
dłuższych pogawędek, ale już bez dziadziuków.

Jeszcze jedną obsesję Antoniego była polity­
ka, słuchanie radia, bo z czytaniem niezbyt bie­
głe mu szło poza ubiegłowieczną książeczką do 
nabożeństwa, mocno sfatygowaną, ale druko­
waną tak dużymi literami, że można było czytać 
prawie po omacku. Polityka interesowała dzia- 
dziuka o tyle, o ile zapowiadała “przemiany”. 
“Już to Amerykaniec im wsypie na wiosnę, bo 
nikt niegłupi o jesieni rozpoczynać. O to - wojna 
w Korei: początek końca panowaniu Antychry­
sta. Kościoły pozamykali, ludzi z ziemi, 
własności zerwali, przywozili, pomamowali, aż 
uciekać trzeba było, chować się jak borsukom 
w norze. Jakiż ja kułak? Na świat pokazać się 
nie można, ale już koniec, niedługo tej 
niesprawiedliwości, Bóg za wszystkie grzechy 
ukarze”. Długo czasami trwały takie z

Wywietrzała spiżarka od zapachów miodu
i wędlin. Runąłjeszcze jeden dom, fundamenty Wojciech Radłowski

Skąd nasz ród
W końcowej fazie wydawniczej znajduje się publikacja Wojciecha 

Jerzego Podgórskiego: Skąd nasz ród. Polskie pieśni hymniczne - przy­
gotowana przez wydawnictwo “Interlibro” w Warszawie.

Książka Skąd nasz ród jest pierwszym w naszej historiografii 
całościowym ujęciem tematu. Poczynając od Bogurodzicy, którą Jan 

. Długosz nazwał pieśnią ojczystą (patrium carmen), w śpiewniku polskim 
funkcjonowała wyodrębniona kategoria pieśni patriotycznych i patrioty­
czno-religijnych, zapowiadająca przyszłą nowożytną formułę hymnu na­
rodowego - i karierę w tej roli Mazurka Dąbrowskiego.

Autor zajmuje się uporządkowaniem pojęć i faktów z zakresu hymniki 
polskiej, a także prezentuje poszczególne pieśni w układzie chronologi­
cznym ( Bogurodzica, Hymn do miłości ojczyzny. Pieśń Legionów Pol­
skich we Włoszech - Mazurek Dąbrowskiego, Boże, coś Polskę, Warsza­
wianka, Marsz 1846 roku - Marsz Polonii, Chorał, Rota, Marsz Pierwszej 
Brygady, Czerwone maki na Monte Cassino). Przeglądowi historyczno­
literackiemu nadano szerokie ramy czasowe, od średniowiecza po XX 
stulecie: obie wojny światowe oraz ruch NSZZ Solidarność - z pieśnią 
Korcza-Pietrzaka Żeby Polska była Polską. W pracy zgromadzono te­

ksty, nuty oraz podstawowe informacje bio-bibliograficzne. Załączona 
będzie kaseta magnetofonowa zawierająca nagrania 15 pieśni hymnicz- 
nych w wykonaniu zespołów chóralnych i orkiestr. Opracowanie graficz­
ne powierzono Szymonowi Kobylińskiemu.

Przedsięwzięciu patronuje Ministerstwo Edukacji Narodowej, które 
większą część nakładu przeznacza dla Polaków na Wschodzie.
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4.Kościół św.Mikołaja
(34)

V

Przy jednym z najdawniejszych za­
ułków 5)^eńslęich stoi niski, gotycki, z 
czerwonej cegły kościółek pod wezwa­
niem Św.Mikołaja, od którego i zaułek 
wziął swoje miano. Świątyńka ta należy 
do rządu bardzo starożytnych ( bo z wie­
ku XV) pomników Wilna. Najprzód była 
tu zbudowana niewielka drewniana ka­
plica przez rzemieślników i kupców cu­
dzoziemskich, z miast hanzeatyckich 
przybyłych do Wilna. W roku 1440 na jej 
miejscu zbudował rzeczony kościółek z

PRZEWODNIK
PO WILNIE

Adam Honory Kirkor
mniejszę, ale wszystkie jednostajnych Świętomichalskiej na lewym rogu Ża- Wkrótce wprawdzie odnowiony, lecz 

ma^ dla kapłana domkiem i okalają- kształtów; panującym w nich jest mkowej ulicy. Na ścianie wnurowanyob- stracił dawną cechę gotycką, przyczółek 
cym je murei^ namiestnik i wojewoda ostrosłup z łuków wklęsłych złożony, razek św.Anny z marmuru czarnego z bowiem dzisiejszy, albo szczyt przodowy 
trocki Jewno. ’Przetrwawszy bez naj- Grube gzymsy dzielą się na coraz cieńsze, napisem nastęjmym: “Kamienica św.- i dwie wieże boczne wtenczas wżnacz- 
mniejszego uszkodzenia lat 422 stoi do Okna półkręgiem, linią prostą lub łę- Anny uprzywilejowana, przytem znowu nej części dobudowane, rażą oko i nie 
dziś dnia jak niemy świadek wszelkich kiem spiczas^mi się łączą. Nad drzwiami rekuperowana, roku 1642". Jest to dar odpowiadają stylowi całej świątyni, 
burz i przemian zdarzonych od tylu półkole sięgające do połowy facjaty, trze- Jakuba Naporkowskiego i jego żony Bie- Szczęśliwym trafem ocalała w pożodze 
wiekóww Wilnie. Wewnątrz trzy ołtarze: ma gzyi^ami prostopadle rozdzielone, niaszówny, zmarłej z morowego powie- wieża gotycka ośmiogranna, tylnemu 
w wielkim obraz św.Mikołaja z szatą obejmuje w sobie cztery okna. Nad trzawr. 1625, jak głosi napis na wielkiej szczytowi równa, stojąca w tylnym (od 
srebrną, boczne: Najświętszej Panny półkolem idą przypierające do gzymsu kamiennej tablicy w ścianie po prawej dziedzińca) prawym rogu kościoła; 
Boleśnej i Pana Jezusa; zresztą grube środkowego łutó widmie przechodzące w stronie wewnątrz kościoła św.Anny. W wieża kończy się daszkiem namiotowym 
białe bez żadnych ozdób filary i ściany, formę oży  ̂wygiętej. Główna wieża co- tym kościele w niektóre święta jeden z z 8 trójkątnych dzielnic, wierzchołkami 
Długości ma łokci 42, szerokości 17. Nad razsięzwężającostrymszczytemwybiega księty Bernardynów, do których kościół w ostrze zetkniętych. Taka sama wieża 
zakrystią jest pokój z trzema oknami i w powietrze. Wierzchy wieżyczek nakiy- należy, miewa kazanie w jązykuniemiec- stała i z drugiej strony kościoła, ale w 

----------------------------------- ’-------------- "*"■ kim dla Niemców katolików. Jest tu bo- pożarze 1794 runęła.piecem; obok wyprowadzona wieżyczka, te ostrosłupami z linii krzywych zło-
w której dzwonów niewielkich trzy. żońemi, a z czterech końców wznoszą się wiem kongregacja niemieckich kato- Wewnątrz kościół dobrze zachowany

5. Kościół św.Ducha (uwaga! Specjał- mniejsze wieżyczki leciutko poprzycze- lików pod tytułem św.Marcina, zawiąza- i porządnie utrzymany, nie traci cech 
ny obszerny materiał o tym kościele piane. Niska półokrągła arkada stanowi na podobno na początku wieku XV, gotyckich. Zbudowany w figurze pod- 
zamieściliśmy w nr 7, stąd pomijamy tę wejście do kościoła. Dwie boczne mniej- wznowiona w roku 1604, zatwierdzona luźnego czworoboku ma długości łokci 
część tekstu A.H.Kirkora). ^^e zamurowane, bo skutkiem osiadania przez biskupa Abrahama Wojnę 1636 94, szer. - 42. Sklepienie wsparte na 8

6. Kościół Św.Anny muru weszły głęboko do ziemi. Dlatego i roku 23 września. Ustawa jej uchwalona filarach. Ołtarzów 13, z tych murowane:
Piękny ten i jedyny prawie pomnik podłogę w kościele podnieść musiano.' 1640 roku kwietnia 29. Posiada przywi- Św.Trójcy, za którym urządzone miejsce

żońemi, a z czterech końców wznoszą się wiem kongregacja niemieckich kato­
lików pod tytułem św.Marcina, zawiąza-

Piękny ten i jedyny prawie pomnik podłogę w kościele podnieść musiano, 
gotyckiego stylu godzien uwagi. Na fron- Długość około 100, szerokość około 40 
tonie widzimy trzy wieże, z tych jedna litewskich, z grubością muru licząc, 
środkowa panuje nad bocznymi. Między ginie, kiedy się wejdzie do
tymi trzema wieżyczkami są jeszcze dwie, środka świątyni. Pożar, nie wiadomo

który poniszczył wewnątrz pamiątki i po-

11

leje od Stolicy Apostolskiej, mianowicie na grób Pański i N.Panny Sokalskiej z 
Grzegorza XIII -1659 r. 25 lutego, Inno- koroną srebrną. Inne 11 - drewniane for-
centego X -1651, Piusa VI -1785; nadto nirowane z kolumnami, figurami i rama-

iivł •'
li

mniki. Tu bowiem spoczęła trzecia żona 
sławnego Witolda, Julianna, księżna 
Olszańska, zmarła w Dombrowicach nie­
daleko Lwowa, w 1448 roku, 70 wieku 
swego. Dziś wewnątrz kościół wybielony, 
ma 3 ołtarze, chór, ambonę, a w końcu 
nic godnego uwagi.

Podług badań Narbutta budowniczym

Władysława IV -1646 grudnia 30 na szpi- mi snycerskiej pięknej roboty. Mensy też 
tal, także Jana Kazimierza, Augusta II i drewniane. Nad mensą wielkiego ołtarza 
Augusta III. Kongregacja ta istniała Zbawiciel na krzyżu snycerskiej roboty, 
później przy b. kościele św. Ignacego z koroną cierniową srebrną i promienia- 
OO. Jezuitów, a na początku bież, wieku mi pozłacanemi. Inne obrazy: Niepoka-
znowu przeniesiona do św.Anny.

7. Kościół św.św.Franciszka
i Bernardyna

lanego Poczęcia, Zwiastowania, św.An- 
toniego z Padwy, św.Piotra z Alkantary, 
św.Dydaka, św.Kolety, św.Barbary, św.-

Za św.Anną następuje kościół kks.- Bonawentury, św.Bernardyna i św.Fran- 
Bemardynów pod wezwaniem św.św.- ciszka, nadto są dwie kaplice - św.-

kościoła św.Anny był Jan Juhrbach, Franciszka Serafickiego i Bernardyna Michała i 2 - Trzech Króli, w której trzy
mistrz mularski konwentowy z Malbor- 
ga, przez W.Ks. Annę, małżonkę Witol­
da, sprowadzony, który przy pomocy 
Niemca Retke rozpoczął budowę w r.

Seneńskiego, również w gotyckim stylu, ołtarze.
Kościół założony przez Kazimierza 

Jagiellończyka w r.l469, początkowo 
drewniany, a wkrótce murowany. W ro-

1392, w skończył we cztery lata. W Mai-; ku 1500 dla złych materiałów znacznie

Od redakcji: Kościoły św.Mikołaja i 
św.Anny są czynne dziś, odbywają się w 
nich nabożeństwa w języku litewskim.

II I, Tl
!• JflP

Hm!

ł'l i
■ II borgu czoło głównego konwentu od się zrujnował. Odnowienie ukończono w Dwa z nielicznych kościołów Wilna, któ-

dziedzińca ma być podobnego stylu. 1525; a w r. 1677 na nowo był restauro- re nie ucierpiały w ostatnim półwieczu.

''I
Przy kościółku św.Anny od roku 1581 wany i trwał w pięknym gotyckim stylu Relację Kirkora o kościele Bernardy- 

istnieje arcybractwo św.Anny. Bractwo do 1794, w którym podczas wojny i nów przedłużymy w następnym nume-
posiada kamienicę własną, idąc ze zaburzeń spalony i zrujnowany został. rze.

KONKURS To, co było...
Przedstawiamy kolejne zdjęcie, wy- wac/dej byłem także i ja. Z podnóża po- f

konane przez artystę, który ukochał te- mnika oglądałem piękną tratfycję pusz- 
mat wileński. Prosimy napisać, jaki czania wianków świętojańskich na WiliL 
gmach przedstawiony jest na zdjęciu Ja- Pomnik poety zniszczyła pamiętna 
na Bułhaka. Pałac ma niezwykle bogatą powódź 1931 roku. Teraz na tym miejscu 
historię, miejmy nadzieję, że listy od znajduje się gaik brzozowy, a tuż z tyłu - 
Państwa przypomną, być może, mniej Pałac Sportu.
znane karty z jego dziejów, przywołają 
wspomnienia związane z tym zakątkiem. 

Odpowiedzi należy kierować na adres

Kazimieras KunaviCius

Pomnik odsłonięty został 31 pażdzier-
redakcji w ciągu miesiąca (liczy się nika 1924 roku. Rzeźbę Mickiewicza 
końcowa data numeru). Na autorów naj- wykonał Z:Pronaszko w najlepszych (nie 
ciekawszych listówczekają książki. Tym, brakowało ta^h, ^ór^ twierdzili naj- 

■ gorszych) tradycjach kubtzmu, który w la-którzy w ciągu roku będą uczestniczyć 
najaktywniej, przyznane zostaną wycie­
czki do Polski i inne nagrody. Prosimy 
też o nadsyłanie starych fotografii, re-

tach 20 dominował w sztuce plastycznej i 
nie tylko. Pomnik ukazywał wieszcza 
ubranego w długą togę piel^zyma,

r'

tułacza, wygnańca, któremu już nigdy nie 
produkcji i rysunków, które moglibyśmy będzie stronę wrócić do ukochanej Oj-
wykorzystać jako pytania konkursowe.

Tytułem odpowiedzi
Na zdjęciu z nr 6 przedstawiohy jest kiewicza.

czyzny. Moim zdaniem, Pronaszce nie 
udało się ucieleśnić poety, gdyż kubizm 
jako kierunek modernistyczny jest bardzo 
daleki od romantycznej twórczości Mic-

Należy przypomnieć, że przed wojną byłpomnik Adama Mickiewicza dłuta Zbig­
niewa Pronaszki. Mieścił się on na pra- zaplanowany i inny pomnik Wieszczowi, 

dłuta Henryka Kuny. Pomnik miał po-

do cokołu. Sześć płyt znajduje się przy 
Akademii Sztuk Pięknych w Wilnie, jedna 
płaskorzeźba wykonana w^psie znajduje 
się w Polsce. Natomiast po wojnie stanął 
pomnik Mickiewicza obok kościoła 
św.Anny. Pomnik wykonał Ge^minasJo- 
kubonis. Ale to już inny i współczesny te­
mat.

Henryk Siemak

Adres redakcji: 232019 Wilno
Skrytka pocztowa 1755 
telefon: 42 51 65, fax: 65 04 63 
Wydają: Czesław Okińczyc 
Romuald Mieczkowski (red. naczelny) 
Nr. podpisano do druku 26 kwietnia 1991 
Skład: Zdzisław Gorbaczewski 
Druk offsetowy, 2 arkusze druk.
Drukarnia w Ukmerge

wym brzegu Wilii między budynkami kwa- 
termistrzowstwa 3 p. artylerii. Trochę 
wyżej była przystań wodna klubu W.KS. 
Smigfy”, którego członkiem sekcji pły-

Nagrody książkowe otrzymują: Kazi-czątkowo stanąć na placu E.Orzeszkowej, 
lecz wojna przerwała ten zamiar. Rzeź- ™>eras Kunavićius i Henryk Siemak -
biarz zdążył wykonać tylko płaskorzeźby obaj z Wilna.

Indeks 67248
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Wybierasz się do Polski 
Odwiedź nasz
Salon Handlowy w Warszawiea
nasz adres MEIRTJNEK

Warszawa, ul.Okrąg 3A 
(przy Wisłostradzie) 

teiefon 28-42-18

7
zapraszamy w godz. 9.00 -17.00

Oferujemy nowoczesny, niezawodny, światowej klasy sprzęt: 
- fotokopiarki (od najmniejszych “dyrektorskich” do dużych b.wydajnych) 
- fotokopiarki kolorowe, 
-telefaxy, 
- maszyny do pisania (również cyrylicą) 
-telefony, 
- sekretarki automatyczne, 
- dyktafony, 
- sprzęt audio-video, 
- konfekcja biurowa,
- uniwersalne zestawy narzędziowe dla serwisantów elektronicznych i komputerowych

CENY KONKURENCYJNE, GWARANCJA JAKOŚCI I SERWISU!

MEIRĆNEK
Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego 
ul.Mysia 2, 00-950 Warszawa 
skrytka pocztowa 198, telex: 814471 mtx pl 
telefon: 21-44-08

Od nowa WIOSENNY PLECIEŃ
Szedłem jak zwykle szybko ulicą. W zamiera, kiedy płacą za ciasteczko, pędów przydrożnej pokrzywy. Wegeta-

głowie kotłowało wiele spraw, zasta- oranżadę czy lody. Głównie z powodu
nawiałem się, co zrobić, żeby wszędzie cen nie są oblegane kawiarnie pod para- 
zdążyć. Stanąłem na moment w roztarg-

rianizm, to nie palenie - medycyna uczy 
o stopniowym przechodzeniu na dietę.

nieniu, a kiedy uniosłem głowę, słońce 
rozjaśniło świat. Odkryłem nagle, że 
przyszła wiosna...

To ona sprawiła, że odbyłem pierwszy 
i jedyny na razie spacer w tym roku. W

solami. Jednakże jest jasne, że wkrótce Warto o tym pamiętać, skoro według 
nie tak łatwo będzie znaleźć tam miejsce statystyki choć z trudem, ale na całe 
- ludzie przyzwyczajają się mnożyć przez szczęście jeszcze zarabiamy na skromny 
3-4 razy. Trudno powiedzieć, czy zezwoli wikt.
się im przy stoliku posiedzieć z gazetą Przesilenie wiosenne, to nie tylko
czy przyjaciółką tyle razy dłużej, wszak wzbogacanie wyczerpanych po zimie or-uszach niczym hymn odrodzonej przyro­

dzie odezwała się muzyka. A jednak kawiarnia u nas wcale nie jest czytelnią, ganizmów w witaminy (niestety, naj- 
przetrwaliśmy - powtarzałem sobie z Wbrew swej nazwie i kawy ostatnio-tu częściej w tabletkach, też drogich). To
radością w duchu. Jakże żałośnie w pier­
wszej i delikatnej zieleni wyglądają czołgi

brak. A co gorsze, że i kultury nadal.
Dobra słoneczna pogoda ma i te zale-

również duchowy renesans - w tym czasie 
odbywa się rekordowa ilość imprez -

i całe to plugawe żelastwo, co zimą tak ty, że ludzie mniej czasu poświęcają na koncertów przeglądów, wystaw, naj- 
ostro wcięło się w nasze życie! Mundury zakupy. Dziewięćdziesiąt procent skle- przeróżniejszych podsumowań. W całej 
żołnierzy sowieckich o barwie ochronnej możnaby zamknąć na remanent, okazałości zaprezentują się nasze zes- 
teraz lepiej spełniają swe przeznaczenie -
są mniej widoczne. Zresztą wojskowi za­
wsze woleli działać w cieniu - zabijając w 
nocy nie trzeba patrzeć w oczy.

W śródmieściu barwniej. Panuje 
umiarkowana radość. Jakby strasznej zi­
my i wydarzeń sprzed stu dni nie było. Na

Ale wszystko już podobno sprawdzone poły, będziemy li-czyć niczym dobry go-
przez odpowiednie departamenty. Moż- 
naby zacząć remonty, ale znowuż nie ma 
komu i czym je robić. Zostaje zamiana 
dekoracji i szyldów - tylko co na co?

Zatęskniliśmy znowu do działek i

spodarz po zimie, ile mamy krakowia­
ków i górali.

Nie zabraknie okazji i do szczególnie 
uroczystych akademii, przede wszystkim 
z okazji 200-lecia Konstytucji 3 Maja. W

ulicach dużo beztroskich dziewcząt, -
które dosłownie pięć minut temu wróciły reanimacji gospodarczej, kiedy zmusze-

ogródków. W czasie reform, czy raczej prezydiach i wśród organizatorów spot-

z ciepłych krajów. Ich uśmiech na chwilę ni jesteśmy masowo przechodzić na we-
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getarianizm, czekamy z niecierpli-

kamy i tych, co wiernie służą... totalita­
ryzmowi sowieckiemu. Niektórzy nawet 
wystąpią z referatami... o rozwoju demo-

wością, zanim coś tam wyrośnie do zje- ' kracji polskiej! Ci, którzy organizowali 
dzenia. Chyba że skorzystamy z młodych wiece póparcia dla 'niepodzielności im-

perium, którzy błagają Gorbaczowa o 
wprowadzenie rządów silnej ręki, odpo­
wiedzialni są w rejonie solecznickim za 
obchody pierwszej w Europie najbar­
dziej wolnościowej Konstytucji! Atopa­
ranoja!

A może czyni się tak w myśl najgorzej 
pojętego pluralizmu, według zasady na­
szym i waszym? Jakkolwiek to - szczyptę 
przypraw wciąż myli się z łyżką dziegciu 
przy przygotowaniu strawy.

Nie wiosenny plecień, nie czasowy 
mętlik, a szeroki wachlarz skrajnych po­
staw wśród rodaków istnieje nadal. Na­
dzieja, że nabrali doświadczenia, jest 
płonna. Także niektórzy nasi przywódcy, 
co automatycznie są organizatorami 
większości imprez, prezentują taki po­
ziom, że dadzą się omamić każdemu, kto 
jest bezczelniejszy.

Powróćmy jednak do wiosny. Jej 
wdzięki momentami bywają złudne, jak 
deszcz przekształcający się w śnieg. Na 
ludzi działają nie tylko kaprysy pogody i 
mody, ale i chęć wygody - stąd też takie 
zachowanie. Choć do z 'kochania jeden 
krok, to znaczna droga do porozumienia 
z błądzącymi. A już nieprzejednana 
przepaść dzielić ma nas od kolabo­
rantów i ludzi zaprzedanych systemowi i 
będących w jego obiegu.

Bez względu na wiosnę, słońce i 
kwiatki.

Tomasz Bończa


